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W iadomości krajowe.

G azeta  P o w s z e c h n a  p r u s k a  zawiera na. 
s tępujące oświadczenie:

» W  artvkule gazety B r  e in  e ń  sk  i e j , roz­
w od zącym  się nad stanem rossyjskich prowill-  
cyi ba łtyckich , pow iadają , że na un iw ersytecie  
Dorpackiui ob ecn ie  juz w i ę k s z ą  część  nauk  
w  języ k u  rossyjskim wykładają  i ze  szczupła  
l iczba niemieckich p rofessorów , którzy tam d o­
tychczas się znajdują , w krótce  d ym issyę  sw oję  
otrzyma. P od p isa n y ,  który tez b y ł  obecnym  
na zgromadzeniu badaczów  natury w  Bremen, 
będąc professorem dorpackiin czuje się s p o w o ­
d o w a n y m  do ośw ia d czen ia ,  ze podane te fakta 
są fa łszyw e. W sz y s tk ie  nauki w  wszystkich  
w y d zia łach ,  w y ją w s z y  ty lko  praw o rossyjskie, 
w  język u  niemieckim są w yk ład an e  a m iędzy  
w szystkiem i professorami dorpackimi jest tylko  
jeden R ossyanin  ; w szy scy  inni są N iem cy,  
rodem albo z p row in cy i  b a ł t y c k ic h , albo  
z N iem iec . M a d l e r .

Gazeta E l b e r f e l d s k a  oświadczyła się b y -  
ła gotową do usprawiedliwienia dawniejsz ycb 
swych doniesień o wyleczeniu H rabiny  Droste. 
—  T y m  końcem podaje następujący a r tyku ł z 
K r e u z n a c h  pod dniem 5. Pąźdz.: «N ie  b y ­
łem ja lekarzem młodej Hrabiny, ty lko  mój k o ­
lega Prieger; ale co donoszę, tom albo na wła­
sne widział oczy ,  albo tez posłyszał z rozmów 
2 młodą tą damą i jej b ab k ą ,  lub wreszcie od

osób ,  które codziennie z nią przestają. M łoda  
Hrabina jest u jmująca pan ienka ,  z cierpiącym 
wyrazem tw a rz y ;  jest zw ykle  cichą, milczącą 
i daleką od wszelkiej próźuości.  B abka  jej go­
dną i uprzejmą kobietą , a obydw ie tak są czy ­
stego serca, że żadne podejrzenie złudzenia paść 
na nie nie może. P rzed  wyjazdem do  T rew i-  
ru  mogła ty lko za pomocą k rukw i i to  jeszcze 
z trudnością wstąpić na wschody sali ku racy j­
nej. Po powrocie z T re w iju  winszowałem jej,, 
że się już bez k rukw i obejść m oże, nie do ty ­
kając bynajm niej sposobu uleczenia; a ona o p o ­
wiadała m i, jak jest szczęśliwą, ze po  trzech 
latach znowu ziemi nogą do tykać i przynajmniej 
bez prowadzania po pokoju chodzić m oże, że 
za domem opierać się m usi ,  czując ból w k o ­
lanie i że kuracyi przepisanej dokonać zamyśla. 
O d  dam , które z nią często przestawały, usły­
szałem potem , że  pod kolanem zaszła jej krew. 
Nie pogorszyła się jej n o g a , ani się tez na n o ­
wo nie skurczyła po  powrocie z T rew iru ,  p o ­
wstało tylko zapalenie w miejscu, gdzie żyły 
b y ły  zerwane,  tak jednak  iż było ty lko chwi- 
lnwem i skutków w  T rew irze  osiągniętych zni­
w eczyć nie mogło. Familia Drostów  b y ła b y  
mogła uniknąć niejednej nieprzyjemności w  ga­
ze tach ,  gdyby  rzecz tę po  prostu  była kazała 
opisać, wraz ze sposobem uleczenia. B y ła b y  
to mogła wystawić jako  cudow ny  w p ły w  mo­
cnej ufności religijnej na potęgę woli,  ale w y­
stawiać to uleczenie jako  dzieło siły pochodzą-
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ce'j z sukienki T r e w i r s k i e ' j  nieprzypadało do 
czasów naszych. Rzecz się ma jak następuje: 
Panienka ta cierpiała juz od lat trzech skrofu­
liczną puchlinę w kolanie, dla czego już po trzy­
kroć do Kreuzuach jeździła. Jak  zwykle, po ­
wstało i u niej skurczenie się żył w podkolauku. 
Miała to przekonanie, ze w T r e w i r z e  pomoc 
znajdzie. W  uniesieniu religijnem, rzuciwszy 
się w gorących modłach przed wielki ołtarz, w 
przekouauiu o wpływie wyższej władzy, w y­
tężyła chorą nogę; pękła żyła (w sku tek  czego 
zaszła noga krwią) a noga się wyciągnęła. Co 
w  takim razie bez bólu czyni operacya rozcię­
cia żyły, to odbyło się w sposób gwałtowny; 
nim rozcięcie wynaleziono, czyniono to samo 
za pomocą machin. Bez krukwi wyszła panna 
ta z powozu i oparta tylko na służącym, po­
deszła pod wschody z wielkiem mieszkańców 
podziwieniem. W  godzinę potem nasłuchałem 
się z różnych stron p y ta ń : » Słyszałeś już Pan 
o tym cudzie?..,.  A zatem Hrabina dostąpiła 
w  Trewirze tego, czego tu za pomocą kąpieli 
dostąpić nie mogła, t. j. w y  c i ą g n i e n i a  nogi. 
G d y b y  do lekarza swego była miała ślepie za­
ufanie, a ten jej kazał nogę mocno wyciągnąć, 
by łb y  on tego cudu dokazał. Chciała ona cią­
giem używaniem kąpieli uleczyć skrofuliczną 
p u c h l i n ę .  "W c z a s i e  pobytu w t u te j s z e m  miej-
scu nie pogorczyło jej wcale, ani też nie na­
stąpiło nowe skurczenie. Czyli to późuiej po 
jej wyjeździe dnia 14. W rześnia  w skutek za­
palenia nastąpiło, tego niewiem, INN.«

W iadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Jakie niedorzeczności i przesady prassa za­

graniczna, a mianowicie francuzka, o Rossyi 
rozsiewać nie ustaje, nowym tego dowodem 
artykuł z dziennika O r l e a n n a i s  z du. 9. Pa­
ździernika powtorzony także w D z i e n n i k u  
s p o r ó w :  "Dochodzi nas dzisiaj dopiero wia­
domość o czynie barbrzyństwa władz rossyj- 
skich zmierzających do wytępienia katolicyzmu 
■—  o czynie, którego ofiarą stal się ksiądz pol­
ski, co przez długi czas w mieście nasze'm jako 
wychodźca przebywał. Ksiądz Dorabrowski 
opuścił nas przed dwoma laty, aby się udać do 
Biskupa Poznańskiego, swego przyjaciela i pro­
tektora. Na początku roku bieżącego przy­
szedł na tę nieszczęsną m yśl, przebrany wró­
cić do ojczyzny Swej, do Polski rossyjskiej, 
dla załatwienia tam ważnych interesów familij­
nych. Ledwo co przez grauicę przeszedł, p0- 
zuano go, ujęto i na 150 kuulów skazano.

Sto czterdzieści i siedm knutów wytrzymał, ale 
potem te'ż ducha oddał jako męczennik swe'j 
politycznej i religijnej wiary. Ksiądz Dombrow- 
ski posiadający piękne wiadomości, charakteru 
łagodnego i uprzejmego, zjednał był sobie sza­
cunek i miłość wszystkich tych obywateli na­
szych, co mieli szczęście poznać go. Ziomko­
wie jego, u których pełnił służbę duchowną, 
opłakują w nim brata i przyjaciela.

Z P e t e r s b u r g a  w W r z e ś n i u .  —  Dru­
kowane tego roku sprawozdanie ministerstwa 
oświecenia , zawiera następujące podanie na­
leżące do statystyki uniwersytetów i gimnazyi 
w Rossyi.

Profcssorów i urzędników, uczniów.
1. W  P e te r sb u rg u ; . . 6 6 ; ....................... 557.
2. W  M oskw ie;.  . . . 8 7 ; ......................  836.
3. W  Charkowie; . . .  7 5 ; ........................... 410.
4. W  Kazanie; . . . .  9 8 ; .....................  359.
5. W  D o rpac ie ; . . .  66; .  . , . .  484.
6. W  Kijowie (w uniwer­

sytecie St. W łodzimierza) . 6 3 ; .....................  324.
Ogółem 2966.

Gymnazyów liczą w cale'm C e s a r s t w i e ;  
A. w naukowym okręgu petersburskim 9. (4  
w stolicy; 1 w Pskowie; 1 w Nowogrodzie; 
1 w Wologdzie; 1 w Petrosawodzku; 1 w Ar- 
changielsku) z 17 7 5  uczniami; —  B. w okrę­
gu naukowym moskiewskim 11 (3  w Moskwie; 
1 w Włodzimierzu, 1 w Kostromie, 1 w Ka­
łudze, 1 w Rezanie, 1 w Smoleńsku, 1 w Twe- 
rze ,  1 w Tuli i 1 w Jarosławiu) z 2 4 6 5  ucznia­
mi; —  C. w okręgu naukowym charkowskim 
8. (2  w Charkowie, 1 w Kursku, 1 w W o -  
roneszu, 1 wOr e l u ,  1 w Tam bow ie , 1 w No- 
woczerkasku, 1 w Stawropolu) z 1694  ucznia- 
mi; D. w okręgu naukowym kazańskim 10 
(2  w Kazanie, 1 w niższym Nowogrodzie, 1 
w Simbirsku, 1 w Pensie, 1 w Saratowie, 1 
w i jatce, 1 w Permie, 1 w Ufie i 1 w Astra- 
chanie) z 1824  uczniami; —  E. w okręgu na­
ukowym dorpackim 4 (1  w Dorpacie, 1 w Ry- 
dze, i  w Mitawie i 1 w Rewalu) z 635  ucznia­
mi ; — F. w okręgu naukowym kijowskim 11 
(2 w Kijowie, 1 w Zylomierzyu, 1 w Równie,
1 w Kamieńcu podolskim, 1 w Czeruiegowie,
1 w Nowogrodzie siewierskim, 1 w Pułtawie,
1 w Niemirowie, 1 w W inn icy  i 1 w Neschi- 
nic) z 3715  uczniami; — G. w okręgu nau­
kowym białoruskim 10 (1 w W ilnie , 1 w Kro­
snach, l  w Grodnie, 1 Swisłoczy, ± w Bia­
łymstoku, 1 w Mińsku, 1 w S lu ck u ,  1 w M o-
hilewie, \  w W itebsku i 1 w Dynaburgu) 
z 29 9 9  uczniami; —  II. w okręgu naukowym 
południowej Rusi 6 (1 w Odessie, 1 w Cher­
sonie, 1 w Symferopolu, 1 w Jekaterynosła-
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w iu ,  1 w K yszyniew io  i 1 w T ag a n ro g u )  z 1 2 4 0  
Uczniami; —  I- w  Zakaukazyi 1 (w  Tyflisie) 
z 3 9 7  uczniami; —  K. w  S ybery i  3 (w  Irku- 
tsku , Tobo lsku  i Tom sku) z 2 9 5  uczniami; —  
L. w Królestwie polskim 10  (2  w  W arszaw ie ,
1 w  R adom iu ,  1 w P io trow ie ,  1 w  Lublinie,
1 w P łocku ,  1 w Ł u k o w ie ,  Ł o m ż y ,  1 w Su­
w ałkach i 1 w Szczebczecinie) z 4 0 0 1  uczniami.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 16 .  Października.
W  Instytucie Alexandryiiskim w ychow ania  

P anieu ,  kursa naukow e roczne kończy ły  się 
dawniej examinami publicznemi w G rudn iu .  P o  
przeniesieniu Insty tu tu  do P u ł a w ,  R ada  tegoż 
Iustytutu dla uchylenia niedogodności drogi zi­
mowej, u trudzać mogącej rodziców i k rew nych  
życzących b y ć  obecnemi na examinach publicz- 
Uych, wyjednała, przez  J O .  Księcia Namiestni­
ka, N ajwyższe Ich Cesarskich Mości zczwole- 
u ie ,  ab y  nadal rok  n a u k o w y  kończony  b y ł  
w ostatnich dniach Czerwca, po  k tórym  nastę­
puje miesiąc w akacy jny  Lipiec, ze stopniowera 
przeniesieniem examiuów z Grudnia, przez skró­
cenie dw óch lat naukow ych  o trzy  miesiące, 
tak że w  ro k u  bieżącym rok  n a u k o w y  u k o ń ­
czył się w ostatnich dniach W rześn ia .

Akt u roczysty  examiuow publicznych Insty­
tu tu  Alexandryuskiego zagaił stosowną mową 
pełniący obowiązki Inspektora klass Insty tu tu  
Bartoszewicz. Następnie, ogłoszono nazwiska 
wychowanie, k tó re  o trzym ały  promocje do klass 
wyższych, i nareszcie p rzyzw ano  w ychodzące 
z Iusty tu tu  wychowanice, k tórym  przełożona 
Insty tu tu  w ręczyła  świadectwa od R ady  Insty­
tutu, i objawione zostały tak n ag rody  wyższe 
dla n iektórych w ychodzących  z Instytutu, jako 
też uadgrody  w książkach dla uczennic, zasłu­
gujących [na nie z pięciu klass niższych.

N adgrody  wyższe o trzym ały  następne w y ­
chow ankę, z Instytutu w ychodzące :  C yfrę  złotą 
dej Cesarskiej Mości, do noszenia na lewem r a ­
mieniu, z kokardą na wstążce błękitnej z biale- 
mi prążkami: Natalia Sauvau i Amelia Kurze-
Uiecka. Medale złote: F lo ren tyna  Żukowska,
Joanna Sierocinska i Natalia Czarnecka. —

O  godzinie 4 lej z południa, dany  by ł u  p rze­
wożonej Insty tu tu  ob iad ,  na którym znajdow ał 
się Najprzewielebniejszy Arcybiskup  z D u ch o ­
wieństwem. W  czasie obiadu wniesiono toasty 
2a zdrow ie : Najjaśniejszego Cesarza, Najjaśniej­
szej C esarzow ej,  całej Najjaśniejszej Rodziny ,  
i Księcia Namiestnika Królestwa.

W iec zo rem ,  w czasie przechadzki po  ogro­
dzie Instytutowym, w obec osób, do  Zarządu 
Instytutu należących, w ychow anie i k rew nych ,

zasadzono d rzew o ,  k tó re ,  stosownie do w y je ­
dnanego zezwolenia Najjaśniejszej Pani, nosić 
będzie imię pierwszej, teraz wychodzącej w y-  
chow anicy ,  Natalji S a u v a n ,  która o trzymała 
cyfrę J e j  Cesarskiej Mości.— ( W  roku zeszłym, 
podobnież nadgrodzoną została, w ychodząca 
z Insty tu tu  w y ch o w an k a  W a n d a  Gartkiewicz.)

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14- Października.

Je g o  Królewiczowska Mość Xiążę Albrecht 
p ru sk i ,  k tóry  pod  nazwiskiem Hrabiego Berg 
objeżdża nadbrzeża m orza Śródziemnego, udał 
się przed trzema dniami na paketbocie »Char- 
lemagne« z Marsylii do  Algieru. —  O d  1. S ty ­
cznia założone zostaną dwie linie statków p a r o ­
w ych  z Marsylii do brzegów afrykańskich; je ­
dna do H ory ,  druga do  Oranu . Statki odcho­
dzić będą  dw a raz y  na miesiąc na miejsce sw e­
go przeznaczenia i wprost stamtąd powracać.

Dzisiejszy K o n s t y t u c y o n i s t a  podaje n a ­
s tępujące sprawozdanie o stosunkach moutevi- 
deaóskich , podług doniesień , które stamtąd 
otrzym ał:  "G eneral O rib e  nie odstąpił jeszcze 
od miasta, które oblega i b lokuje , ale nie widać 
w  calem oblężeniu żadnego postępu, nawet O r i ­
b e  już od  dawnego czasu z obozu swego nie 
wyszedł. R ivera  trzym a się, od  czasu do czasu 
odnosi małe korzyści, a oblężeni czynią w ycie­
czki z rozmaitem szczęściem. M ówiono n ie­
daw no o odejściu 3 6  W łochów , k tórzy  opuścili 
szeregi obrońców  montevideariskich, aby przejść 
do żołnierzy G enera ła  Rosas. Rzecz ta jest 
p raw dziw ą ,  ale legia w łoska oburzona tern do 
żywego dzielnie się od tego czasu b ila ,  aby  ho­
n o r  swój u ra tow ać ;  now e dobrow olue zaciągi 
powiększyły  i p raw ie  podw oiły  ją teraz; p rz y  
wycieczce dnia 10. Lipca złożyli W ło s i  z M o n ­
tevideo dow o d y  m ęstw a,  wierności i poświę­
cenia jak najzaszczytniejsze. Tymczasem R o ­
sas now e podaje p rz y c z y n y ,  ab y  pamięć jego 
przeklinano. Santa C ruz  dawniejszy  p rezyden t 
Boliwii,  teraz zaś w y g n an y  kusił się n iedawno 
o opanowanie powtórnie władzy, choćby  i gwał­
tem i dostał się p rz y  tern w ręce sw ych  nie­
przyjaciół.  Teraźnie jszy  rząd w Boliwii, n a ra ­
dziwszy się względem losu więźnia, nakłaniał 
się ku  łagodności, lecz chciał w przódy  usłyszeć 
zdanie sąsiednich małych państw, już to aby  im 
dać dow ód zaufania i politycznej przyjaźni, juz 
to, aby zapewnić sobie ich pomoc na przyszłość 
przeciw podobnym  pretendentom Dla tego 
więc wysiano poselstwo do Chili, do Pern, a po ­
tem do Buenos A yres  z takową do różnych rze- 
czypospolitych odezw ą ,  aby  każda przysła ła  
delegowanego do Boliwii, aby  tutaj utworzyć
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coś  na ksz ta łt  po li tycznego  t r y b u u a l u ,  k tó r y b y  
rozs trzy gn ą ł  los p re z y d e n ta  S an ta  C ru z ,  R osas  
kaza ł w u rz ę d o w y m  swoim d z ie n n ik u  zdać  spra* 
w ę  o tein posels tw ie  i d o d a ć  u w a g ę ,  w  k tó re j  
o ś w ia d c z a ,  z e  w spółdziałania  sw ego  odm ów ił,  
g d y ż  n a p rz ó d  ju ż  zna za m ia ry  trzech  innych  
p a ń s tw  i w ie  dobrze ,  iż p re z y d e n ta  śmiercią nie 
u k a rzą .  W  M o n tev id e o  wielki p a n o w a ł  n ie­
do s ta tek  ; m a m y  p rzed  ocz y m a  kilka listów frau- 
cu zk ich  k u p c ó w ,  k tó rzy  w  o w em  mieście kwi 
tn ą c y  h a n d e l  w y w o ła l i  i w y s ta ra l i  się dla to w a ­
r ó w  francu zk ich  o w y b o r n y  p o k u p ;  w szy sc y  
u t r z y m u ją  że b lo k a d a  p rz y w io d ła  do  n a jw ię ­
kszego  ubóstw a .  J e d e n  z ty ch  d o m ó w , k tó r y  
ż a d n e g o  nie miał w w o jn ie  udz ia łu ,  u trac ił  p rz e ­
sz ło  1 0 , 0 0 0  s k ó r ,  w w ar to śc i  b lisko  1 0 0 , 0 0 0  
fr . ,  k tó re  m u R osas  z a b ra ł  w C orien tes ,  p rzec iw  
w sze lk iem u p ra w u  n a ro d ó w .  R e k lam acy a ,  k tó rą  
Z tćj p r z y c z y n y  p rzes łano  do  P a r y ż a ,  b ęd z ie  
z a p e w n e  z ty lu  innerni leżała sob ie  w k a r to n a ch  
m in is te rs tw a  sp ra w  zag ran iczny ch .  J e d n a k ż e  
miasto  b ro n i  się energicznie  i ma ja k  na jlepszą  
n a d z ie ję  w tej chwili. G e n e ra ł  P a z ,  k tó r y  p o ­
s iad a ł  całkiem zaufan ie  M o n tev ideau ,  odda li ł  się 
z  m ias ta ,  lecz nie dla tego a b y ,  jak  sądzono ,  
w sp ó łz io m k ó w  sw o ich  o p u ś c ić ,  —  p rzec iw n ie ,  
a b v  ich  l ep i e j  b ron ić .  W s i a d ł  w r a z  z 5 0  o f i ­
ce ram i  na d w a  sta tk i b ra z y l i j sk ie  b ę d ą c e  p od  
roz k a zam i A dm ira ła  G re n v i l le ,  chcąc  się udać  
d o  R io  J a n e i r o ,  a s tam tąd  d o  p ań s tw a  C o r ie u -  
te s ,  k tó r e  się p rzec iw  R o sa so w i zb un to w ało ,  
gdzie  s tan ie  na  czele 7 0 0 0  p o w s ta ń c ó w  i r u s z y  
z  nimi na  R u eno s  A yres .  J a k  s tąd  w id a ć ,  to 
R o s a s  z B razy lią  ju ż  ze rw a ł  zupełn ie .  Z łe  w r a ­
ż e n ie ,  k tó r e  u czy n i ło  na m ieszkańcach  M o n te -  
v idean sk ich  to  fa łszyw ie  z ro zum iane  o dd a len ie  
się, z u p e łn ie  ju ż  teraz  zatarte. Biegała tam z re ­
sztą, p r z y  o de jś c iu  ostatn ich  w iad om o śc i ,  o g ó l ­
n ie  po g ło sk a  p ra w d z iw a  i n a d e r  ważna. P r z y ­
p o m in a m y  sob ie  z a p e w n e  s p ó r  m ięd zy  d o w ó d z -  
cą s tacy i f r a n c u z k ie j ,  adm ira łem  L aine  a k o n ­
su lem  naszym , P a n e m  P isc h o n .  O d  czasu  os ta ­
tn ich  w za jem n y ch  o ś w ia d c z e ń ,  nie w id u ją  się 
ju ż  z s o b ą ,  a A d m ira ł  c zeka  z n iec ie rp l iw ośc ią  
na  in s t ru k c y e  z F ra n c y i .  O n  p o d o b n o ,  ze sw e j  
s t ro n y  rz ąd o w i  sw o jem u  nas tęp u ją cą  w y ło ż y ł  
> przesłał opinią .  P an  L a in e  sąd z i ,  że  nie m o ­
żna  zm ia rk ow ać  k o ń c a  lej p oża łow an ia  godne j  
w o jn y ,  jeźli F r a n c y a  i A nglia  w m ięszan iem  sw o-  
je u i  je j  nie zak o ń c zy .  N a w e t  w tenczas, g d y b y  
O r i b e  wszedł do M o n te v id e o ,  w szy s tk o  z os ta ­
n ie  ja k  b y ło .  R i v e r a  zaw sze  jed n a k ż e  t r z y ­
m a łb y  się n a ró w n in a c h ,  a ci co p rzed tem  o b le ­
gali, s ta liby  się naw zajem  ob lę żo n y m i.  In te res  
f r an cuzk i  tak d ługo  będ z ie  c ie rp ia ł ,  d o p ók i  m u

k ra j  si lnego nie udzieli  w sparc ia .  P a n  L a in e  
m n iem a ,  że n iep o t rzeb a  w y s y ła ć  na n o w o  siły 
z b io jn e j  i że sam emi zaso bam i sw ej e s k a d r y  
jest w stanie w róc ić  uzn an ie  i u szano w an ie  p ra ­
w o m  F ra n c y i ,  r o d a k o m  n aszym  bezp ieczeńs tw o , 
i p ok ó j  b rzeg o m  L a  P la ty . D o d a ją  jeszcze, że 
P a n  T u r n e r  k o n su l  angielski tegoż sam ego jest 
zdan ia  i że  się w  tym  w zg lędz ie  p o ro zum ia ł  
z P an em  L a in e ,  a b y  toż sam o  don ieść  L o rd o w i  
A b e rd een .

Z  d n i a  15 .  P a ź d z i e r n i k a .
W  ho te lach  min is trów  p a n o w a ła  dzisiaj r an o  

jak a ś  o b a w a  p o d  w zględem  p o d ró ż y  króla ,  p o ­
n ie w a ż  p rzez  ca łą  n o c  b u rz a  g w a ł to w n a  się s ro -  
ży ła  a b y ło  zam iarem  N. P ana, w czo ra j  w ie ­
czo rem  w P o r tsm o u th  do  F ra n c y i  z a a m b a rk o -  
w a ć  się. A le  w p o łu d n ie  d rog ą  te legraf iczną  
zasp o k a ja jąc ą  o d e b ra n o  n o w in ę ,  że k ró l  dla 
n ie p o g o d y  zan ie c h a w sz y  sw ego  zam iaru ,  w czo ­
ra j  w ieczo rem  kole ją  że lazną  z P o r t sm o u th  do  
D o v e r  się udał,  gdzie o  3 godz. ra n o  stanął a b y  
tam  wsiąść na  ok rę t .  Późn ie jsza  depesza  z w ia ­
s tu je  już  p r z y b y c ie  N .  P a n a  do  T r e p o r ' ,  n a s tą ­
p io n e  p o  b a rd z o  b u rz l iw e j  p rzep ra w ie ,  p o d cz as  
k tó re j  f rega ta  p a ro w a  » G o m e r«  na  w y so k o śc i  
m ię d z y  C h e rb o u rg ie in  i H a v re  w w ielkiem  b y ła  
n ieb ezp ieczeńs tw ie .  M in is te r  spraw ied liw ośc i ,  
P . M a r t in  du  N o r d ,  w czo ra j  d o  E u  po jecha ł,  
p o d o b n o  a b y  k ró lo w i  n o w y  p ro j e k t  am nes ty i 
d o  p o dp isu  p rze d ło ży ć .  —  P odczas  u ieb y tn o śc i  
k ró la  P a ry ż  jak  najściśle j s t rzeżo ny .  P o s t e ru n ­
ki w o jsk o w e  b y ły  p o d w o jo n e  i od  8 godz. w ie ­
czo rem  m o c n e  p a tru le  p rzec iąg a ły  ulice miasta.

N a ty ch m ias t  po  og ło szen iu  z łożo ne go  p rzez  
k ap itan a  B ru a t  r a p o r tu  o u ta rczc e  p o d  M aha- 
euą, p o s tan ow iła  r ad a  m in is trów  w y rz e ć  u rz ę ­
d o w ą  n agan ę  z p o w o d u  pośp iechu ,  z jak im  G u ­
b e rn a to r  O cean ii  s p r a w o z d a n ie  dla r z ąd u  p r z e ­
zn aczo n e  p o p rz e d n io  ogłosił .  W s z a k ż e  cofnię to  
to  p os tan o w ien ie ,  p o n ie w a ż  się p rz y p ad k iem  
p rzek o n an o ,  że  r a p o r t  ó w  n ie  w yszed ł  w  d z ien ­
n ik u  P ap e jt i j sk im , 1’O c e a n ie  f r a nęa ise  lecz że 
k to ś  inny ,  a nie P . B ru a t ,  kazał r a p o r t  ten  lito- 
g ra fow ać  i eg zem plarz  je d e n  p rz y łą c z y ł  d o  n u ­
m eru  O cean ie ,  k tó r y  K o n s ty ty c y o n is t a  o trzymał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d . 1 2 .  Paźdz ie rn ika .

S ir  H e n r y k  PottiDger,  d o ty c h c z a s o w y  gene­
r a ln y  g u b e rn a to r  w  H o n g  K o n g ,  d a ł  na  adres 
d z ię k c z y n n y  k u p c ó w  w  B o m b a y ,  że hande l  
o p iu m , ta k  w a ż n y  d la  kom pan i i  wschodnio-in*  
dyjsk ie j ,  p o p a r ł  sw ą  o p ieką ,  o d p o w ie d ź  n a s tęp 0 ? 
w ażną d osyć  ze w z g lędu  na  ten handel.  D a w n o  
ju ż  m ów iono ,  że  rząd  ch iński na sk u tek  p rz e d ­
s taw ień  Anglii p o zw o li  o tw a rc ie  han de l  op ium
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prowadzić, i wiadomość la została mnie'} więcej 
przez Sir H. Pottinger potwierdzoną, oświadcza 
on bowiem , ż e  "Z  pewnym skutkiem pracował 
nad  t y m , by  pozwolono otwartego i prawnego 
prowadzenia  handlu opium.« O dpow iedz Sir 
H enryka  z lego względu jeszcze na uwagę za- 
s ługuje, że widzimy w  niej dość ważue obja- 
śnienia względem handlu opium w  Chinach, 
o którego rozszerzeniu tyle mówiono, jak  rów ­
nież by ły  gubernator  objaśnia także w pływ , 
jaki użycie tego artykułu  w yw iera  na  m oral­
ność ludu. O dpow iedź tę «  zupełności umie­
szczamy. "Korzystam z lej sposobności,  izekł 
sir H e n ry k  by  dotknąć ważnego przedmiotu 
względem którego dotąd zachow ywałem najzu­
pełniejsze milczenie, uważając je za mój obo ­
wiązek; mówię tu o handlu opium i oświad­
czam teraz bez namysłu, publicznie, że po zu- 
pełnie wolnym  od przesądów i pilnym rozb io ­
rze, w  czasie mego poby tu  w Chinach przeko­
nałem się, że ow e złe skutki przeciwne moral­
ności i ludzkiej naturze ,  jakie mają w ynikać 
z używania opium, niezmiernie są przesadzone. 
J a k  'w szystk ie  podobne  słabości tak i używa- 
nie opium jest złem goduem nagany i szkodh- 
wetn, ale ja sam nie widziałem ani podobnych  
skutków, jakie mu przypisują, ani też me mo­
głem autentycznych dow odów  tego otrzymać. 
Najgłówniejszy i je dyny  zarzu t ,  jaki można 
uczynić przeciw temu hand low i,  uważanem u 
z  moralnego i abstrakcyjnego punktu  widzenia 
rzeczy, k tó ry  odkryłem , albo o którym słysza­
łem jest to, handel ten jest przemycarstwem 
i jest prawam i chińskiemi zabroniony, dla tego 
należy go żałować i nie można go uniewinniać; 
ale dążyłem i jak spodziewam się, z pomyślnym 
skutkiem do tego, b y  uprawnienie go do skutku 
p rzyp row adz ić ,  a jestem przekonany ,  ze jak 
ty lko  to się uzyska ,  handel opium utraci swój 
najgorszy charakter.  N aw et w dzisiejszym 
swym stanie, nie jest on według mego zdania 
po łączony  jako przyczyna  z setną częścią nę­
dzy  albo zepsucia, które postrzegać się dają na­
wet w naszej ojczyźnie, jako skutek nadużycia 
gorących napo jów ; a ci k tórzy  handel opium 
tak bezw arunkow o z lego pow odu  potępiają, 
nie potrzebowali jak sądzę, opuszczać nawet 
brzegów  Anglji,  b y  widzieć daleko większe 
i głębiej wkorzetiione złe,. C o  się zaś tycze 
uprawnionego i uznanego handlu  z Chinami, 
a szczególniej głównych artykułów  jego, jako 
to baw ełny  i w yrobów  bawełnianych, to jestem 
przekonanym, że handel ten znajdzie swoje gra­
nice tylko w granicach środków, jakie Chiny  
posiadają, b y  a r ty k u ły  te zakupić, albo też in­

ne w zamian za nie oddać. W ie m  o te'm d o ­
brze, że to jest kwestja bardzo ważna i zawi- 
k łana  i że niektórzy dla tego na haudel opium 
powstają, że on odejmuje tym głównym a r ty k u ­
łom, o k tórych dopiero wspominałem część za­
sobów jakie Ch iny  posiadają. Bezwątpienia 
mają om w pew nym  względzie słuszność, ale 
można przewidywać, że w k raju  tak wielkim 
i tak bogato od  natury  uposażonym, wraz z p o ­
większeniem [jego handlowego ruchu i w ynika­
jących z tego pow odu  potrzeb now ych w lu ­
dzie ,  okażą się now e źródła zasobów, now e 
źródła bogactwa, now e pole dla handlu. J e d ­
nakże nie mogę podzielać zdania przez niektó­
rych  rzuconego, że jeżeli handel opium zupe ł­
n ie zostanie zniesionym, (czego w ykonanie  za 
n iepodobne uważam) wówczas pieniądze, k tóre  
Z Chin handel ten wyciąga, włożone zostaną 
w tow ary  bawełniane, sukno i  inne przedm ioty  
handlu  angielskiego.,,

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 4 . Października.
G enera ł  rossyjski ,  B aron  A nrep ,  A djutant 

Cesarza Mikołaja, p rzy b y ł  tu wczoraj, aby  po ­
winszowania m onarchy  swego z pow odu  koro -  
nacyi N N . Państwa tu przewieść. Inne  d w o ry  
ty lko  przez sw ych  tu zawierzyteln ionych p o ­
słów powinszowania swe złożyły.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 8 . Października.

Dziennik C a s t e l l a n o  zawierał wczoraj w ie­
czorem następujący list z Algesiras z dn. 2. t. m.

„ W c z o ra j  wieczorem o godzinie 6. lub nieco 
rychlej zatopiła baterya  angielska nasz statek 
w ojenny  pod  dowództwem Kapitana D on Saut 
Jago  O peo. Na szczęście zdążyli się dow ódzcy  
i ludzie okrętowi ra tow ać, gdyż okrę t  po r tuga l­
ski,  który  się w ty le  zna jdow ał i na znak ich 
przyspieszył,  podał im prędką pomoc. Nasi 
ludzcy sprzymierzeńcy widzieli, że tamci bliscy 
byli zalonienia, nie wysłali jednak po nich ani 
naw et statku. Za przyczyuę  tego p rzy p a d k u  
podają uastępne okoliczności.  Statek nasz ści­
gał od  wschodu okręt przemycarski, k tó ry  o b a ­
wiając się, aby  nie b y ł  schw ytany , starał się 
schronić do por tu  Gibraltarskiego. Kapitan  
okrętu  ścigającego, k tó ry  b y ł  zatknął banderę  
hiszpańską, bo jąc  s i ę , aby  okręt ów nie uszedł, 
wtargnął pomiędzy baleryą angielską a ok rę t  
uciekający, chcąc tenże przez to do wyplynieuia 
na wysokie morze zmusić. Skoro  to Anglicy 
spostrzegli, dali ognia do okrę tu  naszego, a p o ­
nieważ dowódzca ]ego mniemał, że go przez to 
do wywieszenia bandery  w ezw ano, chociaż to 
już  był uczynił,  przeto ją zwinął i dopiero
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znów  zatknął.  W y w ie s i ł  także chorągiew k ró ­
lewską, chcąc przez to pokazać ,  ze okręt teu 
należy do floty królewskiej i pod  dowództwem 
oficera tejże zostaje. Ale żadnego to nie miało 
sku tku  i baterya nie przestała ognia miotać na 
nasz o k rę t ,  k tó ry  zwiuqwszy b ande rę ,  ścigania 
zan iechał,  czekając na niniejsze nasze statki. 
G d y  Kapitan spostrzegł, że ogień Anglików nie 
u s ta je ,  starał się dostać na wysokie m orze ,  ale 
nieszczęście chciało, że jedna kula działowa w ta ­
k ie  miejsce okrętu  trafiła iż się natychmiast wodą 
napełniać zaczął i żadnemi środkami od zatonie* 
n ia  ocalić się nie dał. Ludzie okrętow i ledwo 
się na b a ty  okrętu portugalskiego schronić zdą­
żyli,  i p rzyby li  (u w czoraj wieczorem. Pow ia­
dają  w tej chwili,  że Anglicy spostrzegłszy to- 
nienie okrętu, kilka statków wysłali ku  ocaleniu 
ludzi, a leKapitau, pełen zgrozy, wzgardził tą po ­
m ocą z szlachetną dum ą obrażonego Hiszpana, 
oświadczając, że po  tak haniebnym i b a rb a rz y ń ­
skim postępku  woli z ludźmi swymi w morzu 
u to n ą ć ,  aniżeli od  nich najmniejszą przyjąć 
łaskę.«

T a k  pisze C a s t e l l a n o .  P o s d a t a ,  dzien­
n ik  ministeryalny, opow iada p raw ie  to samo, 
doda je  je dnak ,  że okrę t  hiszpański, zbliżywszy 
się na  w y strz a ł do b a te ry i ang ie lsk ie j, żag le  zw i­
ną ł ,  ponieważ ok rę t  kon trabandow y  do G ibra l­
ta ru  się uciekł. Pomimo to dali Auglicy kilka 
ra z y  ognia , aż o k rę t  zatonął. G l o b e  uważa 
p rzy p a d ek  ten za n iepodobny  do  w ia ry ,  obsta­
je  jednak  za lem, a b y  w przeciwnym  razie d o ­
magał się rząd najświetniejszego zadosyćuczy- 
nienia za tak nieludzkie i wszelkie p raw a n aro ­
dów  poniewierające postępow anie .—  W szakże  
władze angielskie często się już na to żaliły, że 
o k rę ty  h iszpańskie, ścigając kontrabandystów, 
granice angielskie przekraczały. Być m oże, że 
i tą razą coś podobnego  w yw ołało  tak surow ą 
przestrogę.

Xięstvva naddunąjskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 8. Paźdz.

-—  W łaśn ie  donoszą z B e lg radu ,  że W u ts ic z  
sam na czele oddziału wojska regularnego z 6 
działami k u  Szabaczowi w y ru sz y ł ,  aby  zdy ­
bać pow stańców , k tórzy  tymczasem aż do oko ­
lic W a l je w a  się cofnęli, a tam siły swoje zna­
cznie wzmocnić mieli. W  W a lje w ie  Senatora 
P ro ta  N euadow icza , s try ja  molżonki księcia 
A lexandra ,  buntow nicy  zamordowali.  Pomimo 
tego spodziewamy się co moment now iny  o zu- 
pełnem  przytłumieniu powstania, k iedy wśród 
obecnych  okoliczności udanie się tego przedsię­
wzięcia do rzędu niepodobieństw należy. Ze Sza- 
bacz  sam rządowi się poddał,  potw ierdza się.

I n d y e  W s c h o d n i e .
K a l k u t a  dnia 13.  Sierpnia.

P endszab  dziś jest tak spokojnym  jak  jesz­
cze n igdy nie b y ł  od  śmierci Szira Siuga, to 
jest do roku  b lisko ,  i wszystkie wiadomości 
zgadzają się w tym względzie, że położenie 
Hera-Singa coraz się polepsza. Gazeta z Delhi 
p rzypisuje to oświadczeniu uczynionemu przez 
tego młodego wezyra, że siłą odeprze  wszelkie 
usiłowania Anglików, dążące do ugruntow ania 
ich w pływ u na lewym  brzegu rzeki Sulecz. 
Hera-Sing wie o tem dobrze, że wszystkie o r ­
gana prasy  anglo indyjskiej starają się nakłonić 
sir H en ryka  Hard inge ,  b y  względem Pendsza-  
b u  trzymał się polityki wojowniczej lorda E l-  
lenborough, i ażeby  ten kraj  koniecznie podbił 
a w ojnę rozpoczął natychmiast na przyszłą w io­
snę ,  d la tego też w ezy r  rozwija  niezmierną 
czynność i energję, b y  ugruntować swe środki 
obrony .  W  L ah o rze ,  na ulicy, po  domach 
wszędzie nic innego| nie s łychać,  tylko młot 
puszkarzy ,  p rzygotowujących b roń  do p rzy ­
szłego bo ju .  W  radzie stauu (S z u rb a r)  zaj­
mują się tylko przygotowaniem amunicji i żyw­
ności dla wojska, napraw ą fortec, w prow adza­
niem karności większej w  wojsku i t. d. C o  
do tego ostatniego w yp ad k u, Hera-Sing praw ie  
cudem go o trzym ał; arrnja mu ślepo jest posłu­
szna, a gdy b y  nie jego wuj, G ulab Sing w  Ju m - 
wur, i Saw un Melt, guberna to r  Multan, k tórzy  
go cokolwiek niepokoją, b y łb y  w tak dobrem  
położeniu jak  s ta ry  Rundszyt,  a g d yby  mógł 
rachować na  tych  dw óch naczelników, jego 
o p ó r  b y łb y  może straszliwszy. W p ra w d z ie  
n ie  ma oficerów europejskich w  swej s łużbie ; 
w  początku Lipca b. r. dał dymisję ostatnim, 
k tó rzy  mu pozostawali, to jest panom G urtland, 
Korne i Steinbach, ale może być  iż czuje, że to  
nie jest dla [niego rzeczywistą stratą, albowiem 
ci oficerowie m ożeby  nie chcieli pozostać w jego 
służbie w  czasie napadu  Anglików. Nakoniec 
uzyskał najzupełniejsze powodzenie w sw ych  
układach z D os t  M oham edem , chanem Kabulu.

Rozmaite wiadomości.
K s i ą ż ę  h e r b u  h y b e l .  ■—  W  mowie Pana 

Arago na grobie Laffitla znajduje się nas tępu­
jąca anegdotka, która o rzadkiej skromuości te­
go sławnego bankiera  św ia d cz y : Jego  wnuczka, 
córka  Księcia M o sk w y ,  którą nadzwyczaj k o ­
chał, opowiadała m u raz, że jej koleżanki nazy­
w ały  ją Księżną i dziwiły się mocno, iż je'j dzia­
d e k ,  będąc dziadkiem księżniczki, nie jest sam 
księciem. ^Pow iedz  im,« odrzekł Laflit le,
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jeslem księciem herbu  b y  b e l  (prince  d u r a b o l ) ,  
a  jeźłi tego nie zrozumieją, tedy im powiedz, 
iż mój ojciec był —  stolarzem.«

L u d z k a  s k ó r a .  — O brachow ano  dokładnie 
podług m ikroskopijnych dostrzeżeń, i e  ludzka 
^kóra ua przestrzeni jednego kw adratow ego ca­
la, ma okrągłą liczbą 1 0 0 0  porów, c o — biorąc 
6 0  stóp kw adra tow ych  jako  zw ykle  przyję tą  
przestrzeń całego ludzkiego ciała, wynosi razem 
nie mniej jak 2 ,3 0 0 ,0 0 0  porów  na calem ciele.

( S p r o s t o w a n i e . )  — W  nnm erze  wczorajszym  
(248.) Gazety  W .  X .  P. str.  1985. slup lew y,  w iersz  
3. zamiast - b a n d a ż . . . .  n ió s ł« miało b y ć :  - z n ió s ł ,  a 
polem czy laj : w ielką  część dnia wczora jszego  w łóżku 
n ic  leżał.*

O B W IE S Z C Z E N I E .
Z m arły  w  Z a b  i c z y  n i e  w  pow. W ą g ro w iec-  

kim ua dniu 28. Października r. 1798. S t a n i ­
s ł a w  D o r p o w s k i  postanowił testamentem 
sw ym , źe p rzypad ła  mu po babce jego Teressie 
z Przedzyńskich, w przód  zamężnej Kucharskiej, 
później zaś zamężnej D orpow sk ie j  zapisana na 
dobrach  R e d g o s z c z u  summa zastawna wrócić 
się ma do  sukcesso rów  Przedzyńskich  z p o ­
tom stw a K ata rzyny  i H eleny pochodzących.

W z y w a ją  się więc takim sposobem o b d a ro ­

wani po tom kow ie K ata rzyny  i H eleny  z P rz e ­
dzyńskich sukcessorowie, spadkobiercy  i najbli­
żsi krewni tychże ,  ażeby  się p rzed ,  lub w  te r ­
minie n a  d n i u  15.  M a j a  1 8 1 5 .  
zrana o  godzinie l i t e j  przed W n y m  M e t z k e  
Radzcą S ądu  G łów nego w  lokalu naszym służ­
bow ym  w yznaczonym  piśmiennie albo osobiście 
zgłosili i p raw a  swe udow odnili ,  gdyż w  razie 
przeciwnym  zostaną z pretensyaroi swemi w y ­
kluczeni,  i to ,  co zostało testamentem w spo-  
mnionym im przeznaczone , zgłoszającym się i 
p raw o  m ającym , w braku  zaś ta kow ych  f isku­
sowi przysądzonem zostanie.

Bydgoszcz,  dnia 14. C zerw ca 1844.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W y d z .  f.

D la uczczenia świętej pamięci ziomka naszego 
J a n a  K i s z w a l t r a ,  k tó ry  jako  nauczyciel m u­
zyki,  jako  utw órca wielu uk ładów  muzycznych, 
jako  cz łonek  tow arzystw  m ających n a  celu  
wspieranie i w znoszenie m uzyki,  wreszcie w  u-  
p łyn ionych  trzech latach jako w spó łk ie row nik  
w ykonań  m uzycznych  w  kościele tutejszym far- 
Dym, wiele sobie zasług po łoży ł,  odbędzie się 
w  tymże kościele w  p ią tek  dnia 25. t. m. rano  
o 9tej godzinie nabożeństw o ża łobne , w  czasie 
którego w ykonane  będzie jedno z arcydzieł m u ­
zyki po lsk ie j , K ozłowskiego Requiem. M. B.

W  W y  d z i  e r z e  w i c a  cli p o d  K ostrzynem  
jest 20 sztuk w o łów  ros łych  do sprzedania.

I L ł D l K M O T
wielkiego składu

sukna i gotowych rzeczy
dla mężczyzn

•Joachima
m

z dotychczasow ego lokalu na ulicy Szerokiej pod Nrein 20.
na ryneh poii i\r. off.

na pierwsze piętro, obok handlu tabaki Pana T r a g e r .

Powiększywszy w  ostatnich czasach handel m ó j , mianowicie zaś zapasy go­
towych rzeczy wszelkiego rodzaju  (Ha mężczyzn, zmuszony zostałem 
dla w ygody  zaszczycającej mię zaufaniem swojem Publicznośc i,  pomyślić o obszer­
niejszym lokalu i za przykładem wielkich miast obok  k ram u  urządzić stosowny po­
koik do ubierania się.

Skład mój sukna i gotowych ubiorów dla mężczyzn zaopa­
trzonym  jest w najdobrańsze ar tykuły  m ody gustownie i lUOCllO robione.

Polecam zarazem na jesień i nadchodzącą zimę w y b ó r  wielki ubiorów  na jesień 
i zimę, jako to :  płaszcze, tak zwane miechy, twjny, paletofy, surduty, f rak i ,  szlaf­
ro k i ,  spodnie , weslki i ub io ry  dla chłopców. Dalej szale, chustk i,  bindy, szlipsy i t .d .

Zamówienia wypełniam jak  najakuratniej i usiłowaniem mojem będzie , najsu­
mienniejszą rzetelnością odpowiedzieć godne położonemu we 
mnie zaufaniu.

m

i
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Madame D r  o z ,  demeurant dans la maison 

K n i f f k a ,  se propose de prendre pour une mo- 
dique pension de jeunes Demoiselles, qui se de- 
Stinent a la vocation de gouvernaute datis la 
seule idee quelles parlent correctement et faci- 
lement le franęais.

Dobra O t u s z i N i e p r u s z e w o  w powiecie 
Bukowskim leżące, pozostałe po ś. p. J ó z e f i e  
Hrab. S i e r a k o w s k i m ,  są z wolnej ręki do 
sprzedania razem, lub w połowie. Bliższą in­
form acją  powziąść można na miejscu, u W go. 
K r u s z e w s k i e g o Rządcy dóbr

W  lesie dóbr S z o ł d r  należącym do mnie, 
3 mile od Poznania, mila od Kościana a -i mili 
od Czempina oddalonym, przedaję w każdej 
porze przez zarządcę mego w lesie mieszkają­
cego budulce, sosnowe różnych wielkości po 
cenie znacznie zniżonej; przy tern oświadczam, 
iz kupującym odemnie 50 sosieri i więcej udzie­
lam stosownego rabatu.

Poznań w miesiącu Październiku 1844.
L e y s  e r  J a f f e ,  ulica Garbarska N r 19.

JNowe Ł a z i e n k i  pod liczbą 3. c. na Grobli 
są , wraz z domem przyległym i ogrodem, do 
sprzedania lub częściowo do wydzierżawienia. 
Bbzsza wiadomość u właściciela w domu rze- 
czonym lub na Garbarach pod liczbą 413.

O t w a r c i e  h a n d l u .
Donoszę niniejszem najuniżeniej, iż w  dniu 

dzisiejszym założyłem tu
h a n d e l  k o m m i s s o w y  

c y g a r ó w ,  t a b a k  i t o w a r ó w  
pod firmą

H e r r m a n n a  L u d w i g a .
Skład mój prawdziwych cygarów Hawań- 

skich, Bremeńskich i Hamburgskich, z których 
przedaję aż do ^  kisty, nastręcza obfity dobór, 
połączony z umiarkowaneuii cenami. Polecam 
go łaskawym Szanownej Pubiczności względom.

Lokal przedaźy tych towarów znajduje się 
przy placu Wilhelma Nr. 1. w domu Pana K r a u ­
s e ,  na dole po prawej stronie, w drugiej sieni.

Poznan , dnia 16. Października 1844.
H e r r m a n n L u d w i g .

Znaczną ilose praw dzhvrcgo P e­
tersburskiego B a s ile  .Solicoli* 
(W  a ch s t aff), tudzież starych zlc- 
źałych II a w a ń s k i c h  c y g a r ó w  
sprowadził wprost 

Handel taliak i eysarów liraci 
Prit illiimlcrÓH w  rynku juv.y 
ratuszu i na ulicy Wrocław­
skiej Ar. 30. naprzeciwko Jio- 
*cht Hzyinskicgo.

Podpisanego fabryka dek i kobiercy poleca  
sw ój w e wszysi^ie gatunki zaopatrzony skład 
der 1 dywanów po umiarkowauych ce­
nach l a l i r y r z i i j c h .

S. K a n t o r o w i c z ,
Nr. 60. narożnika ulicy Wrocławskiej i rynku.

Przywiezione z teraźniejszego jarmarku Lip­
skiego najuowsze artykuły strojów wszelkiego 
rodzaju, jako też piękne hafty, francuzkie rę­
kawiczki i kwiaty, świeżą nadselkę wody K o ­
tońskiej, francuzkie p a c h u i d ł a  i Drezdeńską 
czokoladę parową poleca po najuiniarkowań- 
szych cenach

Handel C. i E. B a u m a n n  
_______ w Rynku Nr. 94. na pierwszem piętrze,

Świeże Angielskie ostrzygi co > 
tylko odebrali
________B r a c ia  Andersch.

Bardzo używaną przednią kawę z wysp K u ­
b a  i P o r t o r i c o ,  celującą pod względem do­
broci i czystego smaku, także nader przedni 
cukier po 5 sgr., najprzedniejszy po 54 sgr., 
przedni dubeltowo rafinowany olej rzepakowy 
po 3 i  sgr. za funt ,  białe b łysko-św iece nader 
jare wydające światło , poleca

I z y d o r  A p p e l ,  młodszy, 
ulica W o d n a  Nr. 26. ukośnie naprzeciwko 

hotelu Krakowskiego.
I’ rttwtl z iu  ;j najprzedniejszą

•fantaikską kawę c z y s t e g o  s m a k u  
(funt po I O sgr. )  poleca

Et. E j .  P rteg er ,
przy W o d n e j  u I i cy  w domu szkoły 

imienia Ludwiki pod liczbą 3 0 .

K h i -s  jgicldy B erliń sk iej.
D nia 19 Października 1844.

S to ­
pa

prC.

X aj^ir. k u ran t.
papie­
rami.

g o to ­
wizną

Obligi długu skarbow ego . .
Obligi premio w handlu morsk.
Obligi M archii E lekt, i N ow ej'

I J
O bligi m iasta lic rlina

G duuska w T . . 
Listy zastawne Pruss. Z achód.

W .X .P o zu au sk  
■ * dito

P russ. W schód 
» P o m o rsk ie .

M arch. E lek.iN  
- Szląskie . . .

F ry d ry c h s d o ry ......................
Inne monety złote po 5 tui. 
D isc o n to ...................................

A k c j e
Herl.-Poczdamskiej 

Obligi upierw. Berl.-Poczdnm s
‘Jeogi żel. M agd.-L ipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
"['<>gi żel. lle rl -Aiibaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Auhultskic 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garautow ane.

żel. B erlinsko-Frankfort 
Obhgi upierw . B erl.-F rankfort 

* żel. G órno-Szląskiej . .
dito Lit. U ..

” » Berl.-Szcz. Lit. A. i B,
" , » M agdeh-lla lberst

AVrocl.-Szwidn.-Freib. 
O bligi upierw. W ro c . Szw .-pr 
Dr. zel. B onu-K olouskiej . . .
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